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Jesteśmy nosicielami pochodni! 
W latach dwudziestych XX wieku Adolf Hitler stworzył ruch narodowego 
socjalizmu, który stał się najpotężniejszym zjawiskiem ideologicznym w historii. 
W latach trzydziestych doprowadził go do władzy politycznej i ustanowił pierwsze 
na świecie państwo białej rasy. W latach 40. narodowi socjaliści walczyli do 
ostatniego strzału przeciwko sponsorowanym przez Żydów siłom zachodniego 
kapitalizmu i wschodniego komunizmu. W latach pięćdziesiątych George Lincoln 
Rockwell ponownie zasadził swastykę w Ameryce i w latach sześćdziesiątych 
odniósł pierwszy powojenny sukces. W latach 70-tych Ruch otrząsnął się po 
zamachu na jego życie, przeprowadził masowe akcje na niespotykaną dotąd skalę i 
zdobył uznanie na całym świecie. W latach 80-tych, z powodu ludzkich 
niepowodzeń, przewrotów i wewnętrznego chaosu, Ruch praktycznie upadł, ale 
został uratowany przez wytrwałość Nowego Porządku, który przetrwał burzę i stał 
się stałym bastionem, wokół którego mogli gromadzić się starzy i nowi 
towarzysze. We wczesnych latach 90. narodowy socjalizm odradza się na poziomie 
międzynarodowym, z ogromnymi, niewykorzystanymi obszarami wsparcia 
otwierającymi się w Europie Wschodniej. 

Tak w skrócie wygląda historia ruchu narodowosocjalistycznego. Żadna osoba, 
która żyła w konkretnym momencie jego rozwoju, nie mogła przypuszczać, że 
nadejdą wstrząsające wydarzenia, zarówno dobre, jak i złe. Prowincjonalny 
Bawarczyk, który przyłączył się do Adolfa Hitlera w 1921 roku, nigdy nie marzył, 
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że Niemcy, zdeptane po I wojnie światowej, będą przewodzić kontynentowi 
europejskiemu w krucjacie przeciwko Rosji Radzieckiej zaledwie dwadzieścia lat 
później. Wraz ze śmiercią komandora Rockwella wszelka nadzieja na odzyskanie 
białych mas, do których dotarł, wydawała się bezpowrotnie utracona; jednak kilka 
lat później powrócili, by nas dopingować, i to w jeszcze większej liczbie. Dla 
każdego, kto stał pośród tłumów w koszulkach White Power, ostateczne 
zwycięstwo wydawało się tylko kwestią czasu. Ale tak się nie stało. Ruch 
przeszedł przez długą dekadę przetrwania, rozjaśnioną głównie przez podziemne 
bitwy Zakonu w połowie lat 80-tych. Teraz na horyzoncie pojawia się światło, a 
nasza Sprawa znów nabiera rozpędu. 

Co naprawdę oznacza nasza walka 

Nasza własna przeszłość uczy nas, że 1) nikt nie jest w stanie przewidzieć, co nas 
czeka i 2) każde pokolenie ma swoje własne zadanie do wykonania. 

Niemieckie brunatne koszule z lat dwudziestych XX wieku, międzynarodowe 
oddziały S.S. podczas II wojny światowej, Szturmowcy komendanta Rockwella i 
tłumy w Marquette Park w koszulkach White Power - wszyscy walczyli o ten sam 
cel - Białe Zwycięstwo. I każdy z nich osiągnął część ostatecznego triumfu, który 
pomógł uczynić możliwym w przyszłości. Różniły się tylko konkretne zadania, 
które otrzymali, aby osiągnąć to zwycięstwo. Brązowe koszule umożliwiły swoim 
przywódcom wybór. Europejscy żołnierze S.S. bronili cywilizacji poprzez zbrojny 
opór. Szturmowcy Rockwella umożliwili jego publiczne wystąpienia. Aktywiści w 
koszulkach White Power walczyli o swoje rodziny i społeczności przeciwko 
inwazji czarnuchów. Jakie jest zatem nasze zadanie? Jak mamy pracować na rzecz 
Białego Zwycięstwa? 

Jesteśmy pokoleniem pochodni 

Oznacza to, że naszym zadaniem jest utrzymanie idei narodowego socjalizmu przy 
życiu w następnej fazie, która wkrótce nadejdzie, gdy masy naszych ludzi będą 
ponownie otwarte na koncepcję Białego Zwycięstwa. Ten czas jest tuż tuż, 
ponieważ Amerykanie osiągają kres swojej cierpliwości wobec czarnuchów i 
chaosu gospodarczego. Miliony Węgrów, Chorwatów, Słoweńców, Rumunów, 
Polaków, a nawet Rosjan budzą się do żydowskiego bakcyla i zaczynają szukać u 
nas przywództwa. 



Przyszłe pokolenia będą nas wspominać ze współczuciem, podziwem i zazdrością. 
Współczuciem dla naszego trudnego przejścia przez Mroczny Wiek ignorancji i 
terroru. Podziw dla naszej odwagi i determinacji w podtrzymywaniu naszych 
ideałów w obliczu przytłaczającej opozycji. Zazdrość za szansę, jaką mieliśmy w 
tym trudnym czasie, aby bezsprzecznie udowodnić naszą siłę woli i lojalność 
wobec naszej rasy, zdobywając w ten sposób wyjątkową i czczoną pozycję w 
historii narodowego socjalizmu. 

Nie wolno nam widzieć, co nas czeka. Ale kiedy wyruszyliśmy w tę rewolucyjną 
misję, każdy z nas otrzymał instynkt zwycięstwa, w kierunku którego musimy 
maszerować. Naszymi słowami przewodnimi są: "Zwycięstwo albo śmierć!". 
Zwycięstwo Ruchu oznacza życie dla naszej Białej Rasy; nasza porażka (a 
możemy ponieść porażkę tylko wtedy, gdy zrezygnujemy) oznacza śmierć naszego 
ludu. Ale możemy być spokojni: Idea, która jest w stanie przetrwać zniszczenia II 
wojny światowej, z pewnością przetrwa obecny Mroczny Wiek! 

Przyszłość: Tylko dla białych! 

Nie jesteśmy bynajmniej sami. Wystarczy spojrzeć przez ramię, by zobaczyć masy 
w koszulkach White Power. Za nimi są szturmowcy Rockwella. Dalej za nimi są 
miliony Europejczyków, którzy walczyli pod sztandarem Swastyki od Afryki 
Północnej po Stalingrad. Za nimi są legioniści w brunatnych koszulach, którzy 
zdobywali ulice dla swojego Fuehrera. Jesteśmy na czele tego półwiecznego 
marszu. Nie śmiemy się potknąć ani zrezygnować! 

Co z tego, że miliony z nas zginęły? Ruch wciąż idzie naprzód i nic na świecie nie 
jest w stanie go powstrzymać! Co z tego, że czarnuchy i kutasy zniszczyły nasze 
miasta? Tym lepiej budować nowe i piękniejsze w przyszłości tylko dla białych! Co 
z tego, że popełniliśmy złe i gorsze błędy? Jesteśmy tylko śmiertelnymi istotami 
ludzkimi dążącymi do nadludzkości! 

W naszej krótkiej historii mieliśmy wspaniałe Złote Wieki - Trzecią Rzeszę, lata 
Rockwella i triumfy w Chicago. Nadejdą kolejne, nie mniej wspaniałe. W 
nadchodzącym stuleciu czeka nas całkowicie biała planeta. Przed nami wielkie 
rzeczy - niedaleko. Już teraz zaczynamy je dostrzegać w blasku naszej pochodni. 
Pewnego dnia nadejdzie czas, gdy ci, którzy przyjdą po nas, spojrzą wstecz na 
naszą niezachwianą determinację z punktu widzenia całkowicie białej Ziemi i 
wspomną nas z najgłębszym szacunkiem - "Oni byli nosicielami pochodni!" 




